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Układ polsko - niemiecki wzbudził 
silne zainteresowanie świata polityczne­
go, Szczególnie prasa angielska i fran­
cuska poświęcają temu doniosłemu wy­
darzeniu obszerną uwagę. Tak n. p. wiel­
ki organ paryski „Le Temps“ w artyku­
le wstępnym omawia znaczenie paktu. 
Polska i Niemcy — czytamy w dzienni­
ku — zawarły układ, który ma znacze­
nie paktu nieagresji. Jest to wydarzenie 
pierwszorzędnej wagi w dziedzinie po­
lityki europejskiej i należy według całej 
jego wartości ocenić to porozumienie, 
które zmierza do nadania bardzo pew­
nego charakteru stosunkom Berlina z 
Warszawą. Pakt ten nie zawiera ża­
dnych niespodzianek.

Jest to logiczna konkluzja rozmów, 
odbywanych w ostatnich czasach, ud 
chwili, gdy kanclerz Hitler i przedstawi­
ciel polski w komunikacie, ogłoszonym 
po zakończeniu już tej rozmowy ujawni­
li wolę obu kra ów do uregulowania 
wszelkich spraw w duchu pojednania i 
bez uciekania się do siły. Nie ulega wąt­
pliwości, że odprężenie stosunków pol­
sko - niemieckich służyć będzie bezpo­
średnio sprawie utrwalenia pokoju. W 
obeenem zamieszaniu, gdy rozwiązanie 
wielkich problemów międzynarodowych 
napotyka na tyle trudności, porozumie­
nie polsko - niemieckie przyczynia się 
do wyjaś nienia sytuacji.

Pakt ten stanowi formalne i wzajem­
ne zobowiązanie do nieagresji w duchu 
fundamentalnej zasady ogólnego paktu 
przeciw wojnie oraz zawiera postano­
wienie, że przez lat 10 Polska i Niemcy 
uregulują wszelkie trudności środkami 
pokojowemu

' Jednym z głównych ustępów polsko- 
niemieckiej deklaracji jest twierdzenie, 
że międzynarodowe zobowiązania, do­
tychczas zaciągnięte przez oba kraje 
wobec innych państw, nie tamują poko­
jowego rozwoju wzajemnych stosunków 
i nie są sprzeczne z obecną deklaracją. 
Z,laczy to. że Wady, wiążące Polskę z 
Francją, Rumunią i Sowietami integral­
nie istnieją. Polsko - niemiecki układ o 
nieagresji nie oznacza zapoczątkowania 
nowej orientacji polityki polskiej. Układ 
nie zmierza do osłabienia istniejących u- 
kladów i nie stoi w sprzeczności z ża- 
dnern zobowiązaniem, zaciągnięt. przez 
Polskę w stosunku do innych państw i 
do Ligi Narodów.

Układ zmierza poprostu do polepszę* 
n>a stosunków między Warszawą i Ber­
linem, a to jest już dużo, do zapewnienia 
Pokojowego, uregulowania wszelkich 
kwesty] międzv obu krajami I do nieitme 
kania się do siły. Należy również pod­
kreślić, że deklaracja nie odnosi się ho 
tvch kwesty], które w myśl prawa mię­
dzynarodowego powinny być uważane 
Za sprawy wewnętrzne.

W pewnym momei.-ie. gdy Strese- 
Han kierował polityką zagraniczną Rze- 
SzV. miano nadzieję doprowadzenia do 
Pomyślnych rezultatów w stosunkami 

- niemieckich. Gwałtowność re­
akcji nacjonalizmu niemieckiego nie po- 
^Woliła na zrealizowanie wydatnych 
wstępów na tej drodze.
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Niemcy przed zmiana kenstytudl
Benieste siciiwały parlamentu Rzeszy

Berlin. Reichstag uchwalił wczoraj 
jednogłośnie doniosłą uchwałą o ustroju 
Niemiec. Jest to uchwała o historycz- 
nem znaczeniu. Tekst ustawy stwier­
dza, że przedstawicielstwa poszczegól­
nych krajów zostają zniesione, a rządy 
krajowe przechodzą na Rzeszę. Rządy 
krajów podlegają Rzeszy. Namiestnicy 
rządu Rzeszy w krajach związkowych 
podlegają służbowo ministrowi spraw 
wewnętrznych Rzeszy. Ustawa upo­
ważnia rząd Rzeszy do przedstawienia 
nowej konstytucji. Ustawa wchodzi w 
życie z dniem dzisiejszym. Po przyję­
ciu. ustawy posłowie urządzili burzliwą 
owację Pa cześć kanclerza Hitlera, po- 
czem odśpiewano pieśń Horst Wessela.

Berlin. Wczorajsze posiedzenie par­
lamentu rozpoczęło się o godz. 15.20 w 
obecności Wszystkich posłów i przedsta­
wicieli rządu. Po otwarciu posiedzenia 
przez premierą pruskiego Goeringa za­
brał glos kanclerz Hitler, który w pólto- 
ragodzinnem przemówieniu poruszył naj­
ważniejsze zagadnienia w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej. Kan­
clerz omówił przedewszystkiem stosu­
nek Niemiec do Związku Sowieckiego, 
odpowiadając na zarzuty stawiane przez

Stalina. Kanclerz Hitler omówił także 
stosunki niemiecko-polskie, nakreślił roz­
wój tych stosunków w czasie ostatnich 
15 lat, podkreślając szczere zamiary Rze­
szy w stosunku do Polski i z zadowole­
niem podał do wiadomości swe usiłowa­
nia celem doprowadzenia do skutku ukła­
du o nieagresji z dnia 26 stycznia br. Na­
stępnie kanclerz przeszedł do omówienia 
zagadnień austriackich i zwrócił się z we­
zwaniem do państw zachodnich, a prze­
dewszystkiem Francji, wyrażając nadzie­
ję, że wbrew nieudanym wysiłkom rządu 
Rzeszy celem doprowadzenia do porozu­
mienia uda się załagodzić obecnie panu­
jące tarcia na zachodzie.

Berlin. Rada państwa na odbytem 
wczoraj po południu posiedzeniu przy­
jęła przez aklamację uchwaloną przez 
parlament ustawę o nowbj'organizacji 
związku Rzeszy.

Hitler zapowiada erę pokojowego 
współżycia Niemiec z Polska.

Kanclerz Hitler w 1 i pół godzinnem 
swem przemówieniu poświęcił m. in. ob­
szerny ustęp polityce polsko-niemieckiej.

„Witamy — mówił kanclerz — dą­
żenia do stabilizacji stosunków na wscho­
dzie przy pomocy systemu paktów, jeżeli

Francja otrzymała nowy rząd

Premjer Daladier.

Paryż. Daladier przedstawił prezy­
dentowi republiki następującą listę nowe­
go gabinetu: Daladier premier i sprawy 
zagraniczne, Pen ander sprawiedliwość, 
Frot sprawy wewnętrzne, Pietri finanse, 
Fabry wojny. Quenille rolnictwo, Got lot­
nictwo, Mistier handel, Valadier pracy, 
Lisbonne zdrowia, Bernier poczta i t. d.

W skład nowoutworzonego gabinetu 
Daladier wchodzi 17 ministrów, w tern 
13-tu z nich jest deputowanymi, 4-ch se­
natorami. Wszyscy podsekretarze.stanu 
w liczbie 8 są deputowanymi. 8-miu mi­
nistrów należy do stronnictwa radyka­
łów socjalnych.

Naród z rządem
Rzym. „Corriere della Sera“ w dłu­

giej korespondencji ż Warszawy oma­
wia manifestacje publiczne z okazji zmia 
ny Konstytucji, twierdząc, iż cały naród 
sankcjonował politykę rządu. Partie o- 
pozvcvjne straciły wszelki wpływ 
życie publiczne.

Uznanie Hindenburga 
dla Hitlera

na

BERLIN. Z okazji pierwszej rocznicy 
zwycięstwa rewolucji narodowo-socjalistycz- 
nej w Niemczech, odbyły się w całym kraju 
uroczyste obchody. Prezydent Hindenburg 
wystosował do Hitlera pismo z wyrazami po­
dziękowania i uznania za dotychczasową 
działalność kanclerza Rzeszy.

motywy tej polityki są nietylko natury tak» 
tyczno-politycznej, lecz w znacznie wyż­
szym stopniu mają służyć dla wzmocnienia 
pokoju. Z tego powodu rząd niemiecki już 
w pierwszym roku starał się znaleźć nowe 
i lepsze stosunki z państwem polskiem. W 
dniu 30 stycznia — mówił kanclerz — gdy 
obejmowałem rządy stosunki między obu 
krajami wydawały mi się bardziej niż nie- 
zadawaiające, groziły niebezpieczeństwem, 
w wyniku różnic, których przyczyna leży 
z jednej strony w postanowieniach trakta­
tu wersalskiego, w drugiej w nastrojach 
rozjątrzenia, wynikających z utrwalenia 
się wrogich nastrojów. Nastroje te mogły 
przy dłuższem trwaniu przybrać charak­
ter dziedzicznego obciążenia. Tego rodzaju 
nastroje stałyby na przeszkodzie pomyśl­
nej współpracy obu narodów w przyszłości. 
Niemcy i Polacy będą musieli pogodzić się 
z faktem, że istnieją obok siebię. Jest wiec 
bardziej cełowem, by stan, który trwa prze 
szło 1.000 lat, i którego w przyszłości nie 
będzie można usunąć, otrzymał taką formę, 
jaka pozwoliłaby wyciągnąć z niego moż­
liwie iaknajwiększe korzyści.

Wydawało mi się. że jest konieczną rze­
czą wykazać na konkretnym przykładzie, 
że istniejące różnice nie powinny" być prze­
szkodą do znalezienia tej reformy stosun­
ków, która jest bardziej pożyteczna dla po­
koju, i zmierza do usunięcia gospodarczego 
bezwładu, wynikającego z konieczności sta­
łego czyhania na siebie i wzajemnej nieu­
fności.

Uważałem za słuszne znaleźć to poro­
zumienie, raczej na drodze szczerych i ot­
wartych rozmów, niż powierzyć to zadanie 
stronie trzeciej (słusznie, oklaski). Zresztą 
mogłyby w przyszłości istniejące różnice 
między krajami wywołać próby usunięcia 
ich przez działania wojenne, które nie po­
zostają w swojem katastrofalnem niebez­
pieczeństwie w żadnym stosunku do ko­
rzyści, jakieby można uzyskać.

Rząd niemiecki czuł sie więc szczęśliwy, 
że spotkał się u Wodza Narodu Polskiego 
Marszałka Piłsudskiego z tern samem prze­
konaniem. i że to przekonanie mogło być u- 
trwałone w układzie który nietylko wyj­
dzie na korzyść narodu polskiego i nie­
mieckiego, lecz przyczyni się do utrzyma­
nia pokoju. Naród niemiecki gotów jest i 
chce zgodnie z duchem tego układu, tak uło 
żyć swoje stosunki gospodarcze, aby po 
okresie bezwładu i rezerwy nastąpił czas 
pożytecznej współpracy.

Dalej kanclerz dał wyraz radości, że na- 
rodowo-socjalistyczny senat w. m. Gdań­
ska potrafił doprowadzić do podobnego wy­
jaśnienia stosunków, z sąsiadującem państ­
wem polskiem.

Od czasu dojścia do władzy kancle­
rza Hitlera kierownicy polityki niemiec­
kiej okazują się lepiej usposobieni do 
Polski. Ta ewoluc.a zaznaczyła się prz iz 
zbliżenie Polski z Gdańskiem nazajutrz 
po objęciu władzy w wolnem __ mieść.e 
przez narodowych socjalistów. Zuchwa- 
,ym byłby jednak wniosek, że Niemcy 
hitlerowskie rezygnują ze swych celów 
pangermanskich na Wschodzie. Kierując

swe wszystkie wysiłki w stronę Austrii 
i Europy centralnej, stara się Rzesza w 
miars możności zapewnić' sobie pokój 
na Wschodzie przez polepszenie stosun­
ków z Warszawą. Jakiekolwiek byłyby 
ukryte myśli Berlina perspektywa 19- 
lehiiej zwłoki między Polską i Niemca­
mi jest jednak bardzo ważną dla całości 
sytuacji w Europie.

Idealną ozdobą
piękny obra, 
ramie z firmy

w gustownej

Kaslmlers Schaefer
w Katowicach, ul- Poprzeczna 12

(93'

Przed rozwiązaniem organizacyj 
monarchlstycznych.

BERLIN. Premjer Goering. jako szef 
tajnej policji zwrócił się do ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy Fricka z wnioskiem o 
niezwłoczne wydanie rozporządzenia rozwią­
zującego wszystkie istniejące na obszarze 
Niemiec związki i organizacje o charakterze 
monarchistycznym.
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Cała Europa odetchnęła
po polsko-niemieckim układzie nieagresji

LONDYN, Prasa angielska w dalszym 
ciągu bardzo obszernie komentuje pakt pol­
sko-niemiecki, który w Anglji spotkał się z 
jaknajlepszem przyjęciem.

„Daily Herald“ zamieszcza artykuł wstęp 
ny, w którym pod nagłówkiem „Niemcy 
Polska dochodzą do porozumienia“ stwier­
dza, że cała Europa odetchnęła z ulgą na 10 
lat. Zagadnienie Pomorza stanowiło dotąd 
ognisko niebezpieczeństwa dla polityki eu­
ropejskiej, wobec czego korzyść dla stabili­
zacji obecnego systemu jest niewątpliwa — 
stwierdza dziennik, podkreślając pewne ana- 
logje pomiędzy Polską a Niemcami, o ile cho­
dzi o pragnienie obu krajów załatwienia 
swoich spraw w bezpośrednich rokowaniach 
z pominięciem Ligi Narodów i innych orga- 
{iów pośrednictwa międzynarodowego.

Pod względem ekonomicznym pakt ten 
będzie miał wielkie znaczenie, bo ułatwi Pol 
ece zawarcie traktatu handlowego z Niemca 
mi, co dla obu krajów, skazanych na naj­
bliższe współżycie sąsiedzkie, posiadać będzie 
decydujący wpływ.

„News Chronicie" w artykule Barletta 
pisze: „O ile słowa posiadają swoje właści­
we znaczenie, „korytarz polski“ przestał na­
gle być niebezpiecznym dla Europy. Nie jest 
więc dziwnem, że Polacy i Niemcy uważali 
podpisane przez siebie porozumienie poko­
jowe jako jedno z najważniejszych wyda­
rzeń ub. roku. Nikt nie oczekiwałby przed 
rokiem, aby Niemcy w ten sposób zaakcep­
towały swoje obecne granice na wschodzie.

Barlett stwierdza, że wielu Niemców ża­
łować będzie odrzucenia rosenbergowskiej 
polityki ekspansji na wschód, ale niepopu­
larni ość tern wywołana na dłuższą metę nie 
okaże się dla Hitlera szkodliwą.

Stanowisko Polski Barlett ujmuje w ten 
sposób:

Co się tyczy Polski, niezadowolenie, że 
Francja ociągała się z uznaniem wzrostu 
wpływów polskich przyczyniło się do wyro­
bienia w Marszałku Piłsudskim przekonania, 
że Polska musi utrzymywać przyjazne sto­
sunki z obydwoma najbliższymi i wielkimi 
sąsiadami. Nie może być lepszego dowodu, 
że Polska musi być uznawana jako jedno z 
głównych mocarstw Europy, jak podpisanie 
tego paktu bez pomocy, lub interwencji Frań 
cjL Od chwili gdy pakt czterech mocarstw 
pomógł akcji odłączenia Francji od jej so­
juszników, Polacy rozpoczęli prawdziwą po­
litykę niezależności. W czasie wszechświato­
wej konferencji ekonomicznej Polska i Ro­
sja podpisały swój pakt o określeniu napast­
nika. Następnie w listopadzie doszło do de­
klaracji polsko-niemieckiej o nieuciekaniu 
się do siły we wzajemnych stosunkach. Sto­

sunki Polski ż Rosją ulegają ciągłemu po­
lepszeniu. Obecnie zaś mamy pakt z Niem­
cami na 10 lat.

Argumenty jakie się słyszy we Francji, 
że Niemcy tylko schlebiają Polsce, podczas 
gdy w rzeczywistości szykują się do napa­
ści, nie wywołują obaw w Polsce. Za 10 lat, 
odpowiadają Polacy, obecne granice będą 
powszechnie tak uznane, że jakiekolwiek u- 
siłowanie ich zmiany siłą podniesie cały 
świat cywilizowany przeciw napastnikowi.

Następnym krokiem, według Barletta, 
będzie polepszenie stosunków handlowych 
Polski zarówno z Rosją, jak i z Niemcami.

Gratulacje min. Simona.
LONDYN. Ambasador Skirmunt odwie­

dził ministra spraw zagranicznych Simona, 
który zaprosił go do siebie, w celu uzyska­
nia bliższych informacyj w sprawie interesu­
jącego rząd brytjski porozumienia polsko- 
niemieckiego.

* Minister Simon skorzysta przytem z o- 
kazji, aby podkreślić, że rząd brytyjski prag­
nie wyrazić z tego powodu rządowi polskie­
mu szczere gratulacje* i prosił ambasadora 
Skirmunta o podanie tych gratulacyj do wia­
domości ministra spraw zagranicznych p. 
Becka.

Litwini planu ą nowy lot 
nad Oceanem

WILNO. Prasa kowieńska donosi, źe 
aeroklub litewski zwrócił się do amerykań­
skiego związku Litwinów z prośbą o szczegó­
łowe informacje w sprawie projektu przelotu 
litewskiego samolotu ponad Atlantykiem w 
celu uczczenia pamięci tragicznie zmarłych 
lotników litewskich Dariusa i Gerjnasa, 
Aearoklub wyraził gotowość wyasygnowania 
10.000 lirów na nabycie nowego samolotu.

Trzeslemie ziemi
Meicsyltu

MEXICO CITY. Północny i środkowy 
Meksyk nawiedziło silne trzęsienie ziemi, 
które sprawiło poważne szkody. Jest wielu 
zabitych i rannych. Najbardziej ucierpiało 
Acapulco., gdzie liczne budowle zostały uszko­
dzone.

Warszawä. W dniu wczorajszym 
wszedł w życie „gold act“ 1934. tj. zbiór 
przepisów, zaprojektowanych przez pre­
zydenta Roosevelta i zaakceptowanycn 
bez istotnych zmian przez ciała ustawo­

dawcze. Jednym z punktów nowego 
programu jest stworzenie funduszu in­
terwencyjnego w sumie 2 miliardów do­
larów. którego glównem zadaniem ma 
być opanowanie wahań kursu walut /

»■misja mielą Itól Melin»III. (zalaniu
Warszawa. Sejmowa komisja bud­

żetowa przystąpiła na wezorajszem po­
siedzeniu do III czytania preliminarza 
budżetowego na rok 1934-35. Otwiera­
jąc obrady komisji, przewodniczący po­
seł Byrka oświadczył, że Rząd zgłosił 
do III czytania szereg poprawek, wyni­
kających z rozporządzenia Prezydenta

R. P. o uposażeniach. Zkolei dyr. depar­
tamentu Ministerstwa Skarbu Nowak 
odczytał wszystkie poprawki Rządu, 
wynikające ze wspomnianego rozporzą­
dzenia Prezydenta i dotyczące wszyst­
kich resortów i przedsiębiorstw państwo 
wych. W końcu preliminarz budżetowy 
w III czytaniu przyjęto.

Zaostrza sie konflikt rządu 
z kościołem w Bawarii

Polsko-niemiecki 
i układ ubezpieczeniowy

wchodzi w życie
WARSZAWA. W Dzienniku Ustaw Nr. 8 

z dnia 30 stycznia ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z dnia 20 bm. o 
.zawieszeniu wypłaty zasiłków osobom, na 
(rzecz których podjęto na podstawie umowy 
imiędzy Rzeczypospolitą Polską a Rzeszą 
INiemiecką o ubezpieczeniach społecznych z 
11 czerwca 1931 wypłatę rent z tytułu u- 
bezpieczeń społecznych.

Bezrobocie w cyfrach
WARSZAWA. Według danych staty­

stycznych liczba bezrobotnych na terenie ca­
łego państwa zarejestrowanych w państwo­
wych Urzędach P. P. wynosiła w dniu 27 
stycznia 399.530 osób, co stanowi wzrost w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 12.705 
osób.

Dr. Hetczyrtski 
prezesem N. T. A.

WARSZAWA. W związku z przejściem 
na emeryturę prezesa N. T. A. dr. Włady­
sława Orskiego P. Prezydent mianował z 
dniem 1 lutego br. pierwszym prezesem N. 
T. A. dotychczasowego szefa kancelarji cy­
wilnej Prezydenta R. P, dr. Bronisława Heł- 
czyńskiego i jednocześnie dyrektorem kance­
larji cywilnej mianował P. Prezydent posła 
na Sejm dr. Stanisława świerzawskiego.

* przemytnikami
JEROZOLIMA. Donoszą z Bejrutu, że 

na pograniczu syryjsko-tureckiem doszło do 
krwawego starcia między żandarmerją a 
bandą przemytniczą, żandarmerja zmuszona 
była użyć karabinów maszynowych i grana­
tów. W starciu zginęło kilkunastu przemyt­
ników i jeden żandarm. Wielu jest rannych. 
Po kilkugodzinnej walce udało się żandar­
mom przemytników rozbroić i aresztować.

Monachium. Konflikt pomiędzy rzą­
dem a kościołem katolickim przybiera 
w Bawarii coraz ostrzejsze formy. W 
ostatnich tygodniach skazały sądy spe­
cjalne 4 księży katolickich na dłuższe 
kary wiezienne za rzekomą działalność 
antyrządową. Do zaostrzenia konflik­
tu przyczyniła się szczególnie sprawa

księdza, aresztowanego w Traunstein za 
rzekome wystąpienie przeciw rządowi 
podczas kazania. W sprawie tej władze 
kościelne zajęły rzekomo bardzo zdecy­
dowane stanowisko. Obecnie donoszą z 
Blaichach, że na zebraniu nar. socj. za­
atakował min. Esser bardzo gwałtownie 
prymasa Bawarji kardvnała**aulhabera.

Dr. laifcsek okradł hr. Kannicha 
I bank na 7 mllionOw koron

Morawska Ostrawa. W dniu wczo­
rajszym rozpoczął się wśród wielkiego 
zainteresowania publiczności przed sa­
dem okręgowym karnym w Morawskiej 
Ostrawie proces przeciwko b. central­
nemu dyrektorowi przedsiębiorstw hr. 
Larischa - Mtinnicha w Karwinie dr.

Zaiczkowi. Akt. oskarżenia zarzuca 
Zaiczkowi, iż w sposób podstępny, przez 
różne operacje bankowe, niezgodne z 
prawem, wyrządził swemu pracodawcy 
i czeskiemu bankowi przemysłowemu 
w Mor. Ostrawie szkodę, wynoszącą 
ponad 7 milionów koron czeskich.

ISROili nie Spieni sie io Bonmiieiila 2 Souielanl
Tokio. Agencja Rengo donosi: W 

związku z mową Stalina, wygłoszoną na 
kongresie partji komunistycznej, japoń­
skie koła rządowe podkreślają, że Japo­
nia nie odrzuciła propozycji sowieckiej 
zawarcia paktu nieagresji, a zawiadomi­
ła jedynie rząd sowiecki, że uważa obe­
cny moment za nieodpowiedni do za­
warcia tego rodzaju układu. Zdaniem 
tych kół, wyraźnie anty japońskie wy­
stąpienia kierowniczych mężów stanu 
ZSRR w wysokim stopniu utrudniają 
wytworzenie korzystnej atmosfery dla 
porozumienia pomiędzy obu państwami. 
ZSRR jest również wyłącznie odpowie­

dzialny za niepowodzenie rokowań w 
sprawie sprzedaży kolei wschodnio- 
chińskiej. W japońskich sferach woj­
skowych mówi się wprawdzie u możli­
wości wojny z ZSRR, są to jednak po­
glądy wypowiadane w drodze czysto 
prywatnej, podczas gdy Stalin i inni po­
litycy sowieccy otwarcie oskarżają Ja­
ponic o przygotowanie wojny przeciw 
ZSRR. Rządowe koła japońskie ze 
szczególnym naciskiem podkreślają ko­
nieczność zmiany w stanowisku ZSRR. 
wobec Japonji. o ile Związek Sowiecki 
szczerze pragnie utrzymywać z nią sto­
sunki pokojowe.

Ameryka póln. w okowach mrozów
Nowy Jork. Znaczna część Stanów 

Zjednoczonych objęta jest temperaturą 
polarną, przyczem z wielu miejscowości 
nadchodzą wieści o wypadkach śmierci, 
spowodowanych zamarznięciem. Nad 
Nowym Jorkiem sroży się nawałnica 
śnieżna, połączona z gwałtowną wichu­
rą, co w szczególności dotkliwe jest dla

bezrobotnych i bezdomnych. Urucho­
miono specjalne kuchnie, które rozdzie­
lają gorący posiłek w rozmaitych czę­
ściach miasta. Burze śnieżne przeszły 
również nad stanami Minnesota i Ohio. 
W Waszyngtonie wichura powyrywała 
i zwaliła wiele drzew.

amerykańskiej. Nowe przepisy pozatem 
ograniczają wahania dolara w granicach 
od 50—60 proc. jego dawnej wartości, 
obecnie zaś faktyczny kurs dolara jest 
jeszcze nieco wyższy od maksymalnej 
granicy, przeto logicznem się wydaje, 
że wejście w życie ustawy, zrozumiane 
zostało jako zanowiedź rozpoczęcia in­
terwencji na zniżkę dolara już w najbliż­
szym czasie. Tern też tłumaczy się, że 
wczoraj zanotowano pewien spadek do­
lara. jakkolwiek fundusz interwencyjny 
nie rozpoczął jeszcze właściwej inter­
wencji. Równocześnie lekko zniżkował 
i funt szterling. Na giełdzie warszaw­
skie! notowano czeki na Nowy Jork 
5.50%, podczas gdy wczoraj notowano 
5.55. Nowy Jork kabel notowano 5.52%, 
przedwczoraj 5.57.

Papiery polskie zwyżkują.
Nowy Jork. W ostatnich dniach da­

ta się zauważyć na gieidzie nowojor­
skiej mocna tendencja dla papierów pol­
skich. Zwyżka ta przybrała poważniej­
sze rozmiary, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
pożyczkę warszawska i śląską. Jak sły­
chać jednym z powodów zwyżki poza 
spadkiem dolara jest zawarcie układu o 
nieagresję między Polska a Niemcami 
oraz wiadomość o nowej nożyczce an­
gielskiej dla Polski. Że te względy ode­
grały rolę niepoślednią świadczy fakt, 
że tendencja zwyżkowa ujawniła się już j 
w sobotę, gdy dolar nie wykazał jeszcze , 
tendencji zniżkowej. Dla ilustracji ten­
dencji zwyżkowej polskich papierów t 
podaiemy następujące kursv: Pożyczka - 
Cillonowska 8 proc. notowana była 25.' 
stycznia 75.50. zaś w dniu 29. styczn.a 
77.2.5—78.00, Pożyczka Stabilizacyjna 
dnia 25. stycznia miała kurs 90.00. a 29. 
stycznia kurs 91.50. Warszawska 7 proc. 
25. stycznia miała kurs 54.75. w dniu 29. 
stycznia 57.00. Pożyczka śląska 25. sty- ' 
cznia 55.25. 29. stycznia 59.00 przy zam­
knięciu. przytem ta ostatnia wczoraj do­
szła nawet do dawno nienotowanego 
kursu 60.00.

3-łetni okres dewalorvzacji dolara.
Waszyngton. Izba reprezentantów je­

dnogłośnie przyjęła poprawkę Senatu do 
projektu ustawy monetarnej, zgłoszonej 
przez prez. Roosevelta, ograniczającą do o 
lat okres dewaloryzacji dolara. Na popraw- 1 
kę powyższą, której inicjatywa wyszła t 
łona Senatu, prez. Roosevelt wyraził po­
przednio swą zgodę.

Sow'ecHi lot dostratosferv
MOSKWA. Wczoraj o godz. 9,07 podjęty

został nowy lot balonu stratosferycznego 
„Ossoawjachim“. Według komunikatu radjo- 
wc„o o godz. 11,50 balon osiągnął wysokość 
20,6000 mtr. Balon „Ossoawjachim“, który 
dziś wzniósł się do stratoslery, ma pojem­
ność 94 tys. mtr. sześć. Gondola ma objętość 
6,50 mtr. sześć., średnica gondoli wynosi 
2,40 mtr. Gondola posiada 3 okna w ścia­
nach i jedno okno dolne, przystosowane do 
zdjęć fotograficznych i obserwacji. l1,alon 
jest zaopatrzony w precyzyjne instrumenty 
do badania składu powietrza, promieni ko­
smicznych i t. d. Komendantem balonu jest 
Paweł Sedosenko, b. robotnik, obecnie inży­
nier sowieckiej cywilnej floty lotniczej. Poza 
nim załoga składa się z dwóch osób Andrzej 
Wasenki i Usyskina.
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Nabożeństwo w dniu 
I mamm Pana Prezydenta

Z okazji Imienin Pana Prezydenta Rzpli- 
tej Ignacego Mościckiego odbędzie się w 
czwartek, dnia 1 lutego 1934 r. o godz. 9-ej 
rano w kościele garnizonowo-szkolnym 
msza św. na intencję Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. Podając powyższe do wiado­
mości Komitte Obchodu Uroczystości prosi
0 wzięcie jaknajliczniejszego udziału w na­
bożeństwie, jak również o udekorowanie 
domów w tym dniu. Osobnych zaproszeń 
ple wysyła się. (—)

Z okazji Imienin Pana Prezydenta R. P. 
Ignacego Mościckiego odbędzie się w 
czwartek dnia 1 lutego 1934 o godz. 9 rano 
w kościele garnizonowo-szkolnym msza 
św. na intencję P. Prezydenta R. P. Zarząd 
Powiatowy Fed. Polskich Zw. Obr. Ojczy­
zny prosi o liczny udział w nabożeństwie 
przedstawicieli społeczeństwa, organiza- 
cyj półwojskowych i związków b. komba­
tantów
(—) Adresy hołdownicze dla P. Wojewody.

Do sekretariatu P. Wojewody wpłynęły na­
stępujące adresy hołdownicze: „Zebrani na wal- 
nem zjeździe delegatów Związku towarzystw 
hodowców gołębi pocztowych na Górnym Ślą­
sku przesyłają Panu Wojewodzie wyrazy czci i 
hołdu wraz z zapewnieniem dalszej pracy dla 
dobra Ojczyzny“. — „Doroczny zjazd delega­
tów Stowarzyszenia nauczycieli szkół zawodo­
wych okręgu śląskiego obradujący w Katowi­
cach 28 stycznia uchwalił przesiać P. Wojewo­
dzie wyrazy uznania i podziękowania za Jego 
prace nad rozszerzeniem i ugruntowaniem szkol­
nictwa zawodowego na Śląsku 1 za stalą nad 
uiem opiekę".

Zaliczka zamiast pensy] 
na l-io lutego

Wobec nieukończenia zaszeregowania 
urzędników płatnych ze Skarbu Śląskiego, 
uposażenie na 1 lutego br. zostanie wypła­
cony zaliczkowo według zasad nowej usta­
wy. Definitywny wymiar uposażenia nastą­
pi w ciągu lutego po doręczaniu dekretów 
wszystkimi funkcjonariuszem. (—)
(—) Rozporządzenie w sprawie położnych.

Obwieszczeniem ministra opieki społecznej o- 
głoszony został jednolity tekst rozporządzenia 
Prezydent^ Rzplite] z dnia 16 marca 1928 r. o 
położnych. Prawo wykonywania zawodu i uży­
wania tytułu położne) przysługuje osobom, które 
ukończyły Jedną z państwowych lub samorządo­
wych szkół położnych, względnie złożyły egza­
min po ukończeniu jednej z prywatnych szkól. 
Osobom, Jttóre zostały zarejestrowane przez 
władze administracyjne przed wejściem w życie 
tego rozporządzenia, przysługuje prawo wyko­
nywania zawodu i używania tytułu położnej na 
zasadzie dotychczasowych przepisów.

(—) Zwinięcie agencji pocztowej w Danio-
Wąęh.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowi­
cach podaje do wiadomości, że z dniem 31 
stycznia br. zwija się agencje pocztowo-te- 
legraficzną Darniowy, a okręg jej wciela do 
okręgu agencji pocztowo-telegraficznej Bu­
jaków. r

Pracownicy Śląskich 
Linii Autobusowych 

organ zu 9 s e w &. Z.
29 stycznia urządzone zostały dwa zebrania 

pracowników wymienionej instytucji. Na pierw­
szym zebraniu, referował poseł Kapuściński. 
Związek automobilistów, któremu przewodzi p. 
Adamczyk wysłał swoich zwolenników, ażeby 
*a wszelką cenę rozbić owe zebranie. Nie po­
jęły krzyki i awanturowanie się Kasprzyków
1 Rajwów. Zebrani pracownicy zmusili ich do o- 
puszczenia sali i spokojnie dalej obradowali. Na 
drągiem zebraniu referował o ideologii ZZZ. se- 
Uetarz Feliks. Po wysłuchaniu referatu obec- 
1,1 w liczbie 43 pracowników wyrazili swoją zgo 
dę na otworzenie Związku Zawodowego Pra­
cowników Samorządowych i Użyteczności Pu­
blicznej Oddział Śląskiej Linj! Autobusowej. Na 
c'ionków zgłosiło się na owem zebraniu 9 pra­
cowników, także oddział liczy obecnie 63 człon-

;’w- Ostro krytykowano działalność p. Melka i 
t,*'CCną Radę Załogową. Wybrano Zarząd w 
skład którego wchodzą pp.: Kopiec Bolesław- — 
Uczes, Breguła Ryszard. Feliks Heronim, Zioł-

o Józef, Pluta Jerzy, Szega Stefan. Jurkow- 
61i>. Jacek i Pacha. (-)

Skradli 600 tysięcy złotych
Dyrektorzy Sp. Akt. „Wirek” i „Godula” oraz „Gotabu” dz elill się ikradzionemi ptenlądzml

Przed dwoma miesiącami zaareszto- 
wani zostali z polecenia władz prokura­
torskich dyrektorzy Sp. Akc. „Wirek“ 
i „Godula“ dr. Gorol oraz dr. Junge!s, 
W kilka dnt później zaaresztowano dy­
rektora firmy budowlanej „Gotab“. Vi- 
dora. Wszyscy trzej zaaresztowani do 
tej pory przesiadują w areszcie, i mimo 
starań ich obrońców; Sąd nie zmieni 
środka prewencyjnego w stosunku do 
nich. aż do czasu rozprawy.

Obecnie ukończone zostało badanie 
ksiąg Sp. Akc. Wirek i Godula oraz fir­
my budowlanej „Gotab“. Na wierzch 
wyszły wszelkie świństwa, jaki© dobra­

na trójka uprawiała przez szereg lat. 
Okazuje się, że dyrektorzy JiingeSs i 
Gorol płacili kolosalne sumy z kas oby­
dwóch spółek na rachunki fikcyjne, wy­
stawiane przez firmę „Gotab“ za robo­
ty, które ta firma miała rzekomo wyko­
nać.

Rachunków takich wykryto na ogól­
ną sumę 600 tys. złotych. W jaki spo­
sób podzielono się temi sumami, śledz­
two do tej pory nie "ustaliło. Faktem 
jednak jest, iż taką sumę skradziono.

Proces wyświetli dokładnie, ile któ­
ry z dyrektorów zabrał pieniędzy.

Sprawa nadużyć w Sp. Akc. Wirek

i Godula oraz machlojek w „Cotabie* 
nie prżdstaje interesować sfery przemy­
słowe Śląska.

* * *

W związku z tą sprawą P. A. T.-iczna 
donosi: Dochodzenie prokuratorskie pro­
wadzone w .sprawie przedsiębiorstw 
„Wirek i Godula“ i aresztowanych dy­
rektorów generalnych Jtingelsa i Goro- 
la, wykazało ponad wszelką wątpliwość 
słuszność zarzutów polegających na 
tern, że wystawiano fikcyjne rachunki, 
dochodzące kwoty 600 tys. zł., przy­
czepi pieniędzmi tern i w odpowiedni spo­
sób dysponowały prywatne osoby.

O przydział zamówień dla Fabryk
wagonów w hucie Król

W dnia wczorajszym P. Wojewoda dr. 
Grażyński przyjął delegację rady załogo­
wej warsztatów górnych huty Król w Kró­
lewskiej Hucie w osobach radców Niedba­
ły, Joni-ka, Kochanka i Nawrotka. Z dele­
gacją udali się do P. Wojewody prezes Zw. 
met. ZZZ. p. Rogacki i sekr. Bajdur. Dele­
gacja wręczyła P. Wojewodzie memoriał w 
sprawie opłakanych stosunków w fabryce 
wagonów, której robotnicy za cały rok 1933 
przepracowali zaledwie trzydzieści dnió­
wek, a której to fabryce grozi zamknięcie,

jeżeli nie napłyną nowe zamówienia. Dele­
gacji oświadczył P. Wojewoda, że w spra­
wie fabryki wagonów już pisemnie inter­
weniował w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, a podczas najbliższego pobytu w 
Warszawie jeszcze i osobiście -sprawę tę 
poruszy u czynników rządowych. Jak sie 
dowiadujemy, w dniu dzisiejszym wieczo­
rem wyjeżdża -do Warszawy delegacja ro­
botników fabryki wagonów, która prosić 
będzie czynniki miarodajne o przydział za­
mówień dla fabryki wagonów.

Młodzież powstańcza 
wita owacyjnie nowa konstytucje

Katowice, 31 stycznia 
Wieść o uchwaleniu nowej konstytucji roz­

szerzyła się szybko po Śląsku. Cale zdrowo 
myślące polskie społeczeństwo Śląska wita ra­
dośnie ten wielki czyn historyczny i samorzut­
nemu manifestacjami daje temu swój wyraz. 
Wita go i młodzież powstańcza, spadkobiercy 
idei niepodległościowej, z której wyrasta Pol­
ska Niepodległa, synowie tych, którzy swym 
czynem zawsze dawali wyraz, iż chcą Polski nie 
sejmowładczej ale zespolonej, mocnej z silnym 
Rządem na czele. Jednym z odruchów młodzie­
ży to wieczornica Oddziałów Młodzieży Powstań 
czej Wielkich Katowic i okolicy zorganizowana 
wprawdzie w celu uczczenia rocznicy powstania 
styczniowego, a która się stała również i od­
ruchową manifestacją na cześć nowouchwalo- 
nej Konstytucji. Mianowicie nim rozpoczęto 
program wieczornicy — po przemówieniu p. 
Sali, kierownika Sekretarjatu Oddziałów Mło­
dzieży Powstańczej i hucznem: „Niech żyje“, 
uchwalono przy żywiołowych oklaskach depe­
sze hołdownicze do Pana Prezydenta Rzeczy­

pospolitej Prof. Ignacego Mościckiego, do Pierw 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, do 
Prezesa Rady Ministrów Janusza Jędrzejewieza 
i do P. Wojewody dr. Michała Grażyńskiego.

W Bielsku na rzecz nowej Konstytucji ma­
nifestowali 27 hm. pracownicy pocztowi przy 
okazji obchodu rocznicy styczniowej. Przema­
wiali pp. kontr. Sordyl i nacz. Mackiewicz. 
Wznoszono żywiołowe okrzyki na cześć Dostoj­
ników Państwowych i twórców nowej Konsty­
tucji.

Gorąco manifestowano także na rzecz no­
wej Konstytucji na walnem zebraniu Związku 
Strzeleckiego w jednym z najruchliwszych od­
działów w pow. rybnickim, mianowicie w Olzie. 
Zebraniu temu przewodniczył wiceprezes po­
wiatowy p. Basista Maksymilian. Przyjęto 
pod koniec zebrania płomienną rezolucję, wyra­
żającą radość z powodu nadania nowych form 
życiu państwowemu w Polsce. Wybrano nowe 
władze oddziału z prezesem p. Albertem Mazu­
rem na czele.

Przeciw urlopowym 
i redukcyjnym zapędom kopalń

W dniu wczorajszym u Komisarza de- 
mobilizacyjnego w Katowicach odbyły się 
dalsze dwie konferencje w sprawie wnio­
sków redukcyjnych i urlopowych kopalni 
..Blücher“ w Bogoszowicach, pow. Rybnik 
i kopalni Matyldą w Li pinach. Wniosek ko­
palni Blücher rozpatrywał p. inż. Seroka. 
Kopalnia żądała wyrażenia zgody na z urlo­
powanie już w najbliższym czasie 395 ro­
botników. Inż. Seroka po rozpatrzeniu się 
jednak w sytuacji i po wysłuchaniu stron, 
odroczył rozpatrzenie wniosku na miesiąc, 
tak, że w najbliższym czasie na kopalni tur­

nusu nie będzie. Wniosek kopalni „Matyl­
da“ rozpatrywał p. inż. Maske. Kopalnia 
żądała wyrażenia zgody na zwolnienie 50 
robotników załogi. Ponieważ jednak na 
konferencji zastępcy robotników podnieśli 
fakt, że kopalnia chce redukować robotni- 
a brak ich jest przy najkonieczniejszych ro­
botach zabezpieczających, inż. Maske za­
powiedział zbadanie sprawy na miejsce i 
późniejsze wydanie orzeczenia. Wobec ta­
kiego stanowiska Kom. dem. wypowiedze­
nia jakie robotnicy otrzymali, będą musiały 
być cofnięte.

(—) Felieton znanego literata w radio.
Stałem, żywem uznaniem radjosłuchaczów 

polskich cieszą się barwne, zawsze ciekawie uj­
mowane felietony, wygłaszane ze studia Pol­
skiego Radja przez znanego działacza emigra­
cyjnego i literata, p. Bohdana Pawłowicza, po­
pularnego autora powieści „Pionierzy" i „Córka 
Latarnika“, licznych szkiców podróżniczych itd. 
Zwracamy uwagę wszystkich radjosłuchaczów, 
iż Polskie Radio zapowiedziało na środę, 31 brn. 
nowy aktualny felieton p. Pawłowicza pt. „Przy­
goda inteligentnego analfabety“. Felieton ten 
wygłoszony zostanie z warszawskiego studia 
Polskiego Radia o godz. 9 wlecz, i transmitowa­
ny będzie na wszystkie radiostacje polskie.

(—) Policja czuwa.
Funkcjon. pol. z II. Komisarjatu w Kato­

wicach przytrzymali na włamaniu do gara­
żu i restauracji Lorencowej Marty w Kato­
wicach, przy ul. Mikołowskiej 44, Dejasa 
Wilhelma z Brynowa i Gatnarczyka Pawła 
z Katowic. Skradli oni z garażu rower mę­
ski i różne części składowe do samochodu, 
a następnie usiłowali włamać się do restau­
racji, lecz w tym czasie zostali przytrzyma­
ni.

Chcemy Emulsji Scottaf g

(—) Okradli panią Kunegundę.
W firmie „Eskulap“ w Katowicach przy 

ul. 3-go Maja 23. skradziono Ktoskównej Ku 
negundzie z Król.-Huty torebkę damską, za­
wierająca 180 zf„ zloty damski zegarek 
bransoletkowy, srebrny zegarek męski i zlo 
ty pierścionek damski z brylantem łącznej 
wartości 400 złotych.
(—i Nieuchwytni złodzieje strychowi.

W nocy z 29 na 30 bm. dostali się na 
strych domu nr. 3 przy ul. ks. biskupa Li­
sieckiego złodzieje, ogałacając go ze wszy 
stkich bardziej wartościowych przedmio­
tów, przechowywanych tam przez lokato­
rów. Po dokonaniu kradzieży złodzieje zni­
kli bez śladu. Zaznaczyć należy, że tego ro­
dzaju występ „szczurów“ strychowych w 
tym domu nie poraź pierwszy miał miejsce 
i zawsze pozostali oni niewykryci.
(—) Z mieszkania.

Przy pomocy podrobionych kluczy we­
szli nieznani sprawcy do mieszkania Grie­
se Eryki w Siemianowicach, przy ul. Dwor­
cowej 3 i skradli garderoby, bielizny i in­
nych rzeczy łącznej wartości 1700 złotych. 
Sprawcy po kradzieży zbiegli.

Jak rzezko 
i wesoło wyglą­
dają te dzieci /

Swe kwitnące zdrowie zawdzię­
czają Emulsji Tranowej Scotta!
Dla wielu dzieci zima jest okresem ciągłych 
niedomagali, a często najlżejsze nawet prze* 
dębienie wywołuje u nich poważne schorze­

nia. Są jednak dzieci, które nie 
chorują w ciągu zimy ani razu. 
Piją one bowiem codziennie 
Emulsję Tranową Scotta, która 
wzmacnia, krzepi i uodparnia or­
ganizm. Emulsja Scotta jest lek- 
kostrawna i przyjemna w smaku.
Kto więc dba o zdrowie swych 
dzieci, winien im dawać regularnie

(4677/2)

Kawiarnia i Cukiernia „EUROPA** 
KATOWICE, Rynek

poleca wszelkie wyroby cukiernicze oraz przyj­
muje zamówienia spec. tort. z dostawą do domu.

(4571)

Kary administracyjne
Jak wynika z ostatnich zestawień, w roki» 

ubiegłym nałożono na terenie całego kraju ogó­
łem 1.015.579 kar administracyjnych, w tern 
91.388 za przekroczenie przepisów sanitarnych, 
190.081 za przekroczenie przepisów drogowych, 
29.091 za przekroczenie przepisów o posiadaniu 
broni, 4.878 za lichwę, oraz 59.137 za przekro­
czenie ustawy przeciwalkoholowe!. Na 10.000 
mieszkańców przypada przeciętnie 311 kar ad­
ministracyjnych. Największa stosunkowo liczba 
kar, 1.064 na 10.000 mieszkańców, przkypada' na 
Warszawę, najmniejsza zaś, mianowicie 193 — 
na Województwo lubelskie. (—)

(—) Sprawy robotników magistrackich 
przed komisja pojednawczo-arbitrażową.

Komisja pojednawczo-arbitrażowa pod 
przewodnictwem inż. Kossutha rozpatry­
wała wczoraj wniosek magistratu m. Kato­
wic o obniżenie zarobków robotników o 15 
proc. oraz skrócenie urlopów o około 50 
proc. Komisja po wysłuchaniu stron i nara­
dzie obniżyła dotychczasowe stawki o 7 
proc., z tern, że robotnicy, którzy nie prze­
pracują w tygodniu 30 godzin otrzymywać 
będą zarobki dotychczasowe. Sprawa ur­
lopów została odroczona ze względu na to, 
iż rozpatrywana ma być przez Sejm Śląski. 
Strony mogą wnieść odwołanie w ciągu dni 
10-ciu.

Obniżka cen. Znana na katowickim gruncie 
restauracja „Crista!“ przy ul. Dworcowej 18 
przystąpiła w własnym interesie, wobec dal­
szych obniżek poborów, do radykalnych ob­
niżeń cen na potrawy oraz napoje. Szczegóły w 
dzisiejszem ogłoszeniu, na co zwracamy uwa­
gę. (o)

Z Jiakmichleąa.
(K) Ślizgawica przyczyną wypadku.

Na szosie Król.-HuLa — Katowice samo­
chód osob. Śl. 1922. kierowany przez So­
chę Emanuela z Król.-Huty w czasie wymi­
jania furmanki wskutek poślizgnięcia się 
kól wywrócił się na jezdnie i został znacz­
nie uszkodzony.



.
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I
Abonenci telefonów w Katowicach I
Korzystajcie we własnym interesie z poka­

zów praktycznych o sposobie łączenia się no­
wenn aparatami actomatycznemi odbywających 
się w Urzędzie pocztowym Katowice I na par­
terze. Wejście z hąlu. Tamże przyjmuje się zgło­
szenia na bezpłatne urządzenie stacyj telefonicz- 
eych i udziela łnformacyj o nowych opłatach!

(4704-2)

<=) Kradzione nie tuczy.
W czasie rewizji domowej przeprowa­

dzonej w mieszkaniu czeladnika rzeźnickie- 
go Wodarczyka Alfonsa, Pokorskiego i Gi- 
bora Władysława, w Król.-Hucie, znalezio­
no i zajęto ogółem 16 kg. słoniny, i 5 kg. 
kiełbasy, skradzionej u rzeźnika Buchali z 
Król.-Huty. Skradziony towar zwrócono 
Doszkodowanemu, a sprawców doprowadza 
no do komisariatu do przeprowadzenia dal­
szych dochodzeń.» >

„Pożyczki" niemieckiego „Kapitalmärkte". — Na „manloulacle" 300 złotych 
14 agentów zaaresztowano. — Poszkodowani obliczało straty na przeszło

200 tysięcy złotych

Z ŚmęUcMomckiega.
(Ś) Nabożeństwo na intencję Prezydenta

W czwartek, dnia 1 lutego o godz. 8.30 
w kościele św. Józefa w Świętochłowicach 
odbędzie się nabożeństwo na intencję Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji Jego
Imienin. Zaraz po nabożeństwie odbędzie 
się na targowisku wielka manifestacja na­
rodowa ludności z okazji uchwalenia nowej 
konstytucji. Równocześnie odbędzie się na­
bożeństwo w kościele św. Piotra i Pawła 
dla szkół.
(Ś) Odczyt na rzecz LOPP. w Świętochło­
wicach.

Dziś w środę w godzinie 6.30 wieczórem 
w hali gimnastycznej w Świętochłowicach 
wygłosi odczyt z ramienia LOPP porucznik 
— pilot P. Polesiński. Na odczyt zaprasza 
się całe społeczeństwo a szczególnie wła­
ścicieli domostw.
(Ś) Wolny Cech rzeźników i wędlinlarzy na 
Świętochłowice 1 okolicę

odbył w ubiegłą niedzielę kwartalne zebra­
nie, pod przewodn. p. st. cechm. E. Wojtka z 
Chropaczowa. Przedłożone sprawozdanie kaso­
we oraz projekt budżetu cechu na rok 1934 przy­
jęto do wiadomości, zaś byłemu zarządowi u- 
dzielono absolutorium za sumienną pracę, co w 
głównej mierze należy zawdzięczyć st. cechm. 
Wojtkowi.

Katowice, 31. 1.
Z początkiem 1933 roku pojawiły się 

w prasie Województwa Śląskiego ogło­
szenia przedsiębiorstwa pożyczkowego 
z siedziba w Niemczech ,.Der Kapital­
markt“, oferujące na bardzo dogodnych 
warunkach pożyczki obywatelom pol­
skim za zabezpieczeniem hipotecznem. 
Firma powyższa przeprowadzać miała 
tran z akcje pożyczkowe za pośrednic­
twem swych zastępców, rozsianych po 
wszystkich większych miejscowościach 
w liczbie około 100. Na poczet rzeko­
mych pożyczek zastępcy pobrali od se-

tek obywateli zaliczki na koszta mani­
pulacyjne, dochodzące do 360 zł. od oso­
by. Po długiem darem-nem wyczekiwa­
niu kandydaci na pożyczkę zorientowali 
się, że maja do czynienia z wyraiinowa- 
nera oszustwem i poczęli zgłaszać o tern 
do policji. W związku z tem policja 
przeprowadziła śledztwo, w wyniku któ­
rego aresztowano 14 zastępców przed­
siębiorstwa pożyczkowego. Sprawę 
przekazano władzom sądowym. Ogó­
łem poszkodowanych zostało przez 
wspomnianą firmę i jej zastępców około 
1000 osób.

Na czele oszukańczej instytucji „Der 
Kapitalmarkt“ stoją w Nieme z ecu nieja­
cy Franke i Schneider. Na terenie sa­
mego Śląska działało z ich polecenia 
około 40 agentów, z których — jak po­
wyżej podajemy — zaaresztowano na­
raz i e tylko 14. Osoby poszkodowane 
przez „Kapitalmarkt“ liczą swe straty 
na przeszło 200 tys. złotych.

Afera ta przypomina głośną swego 
czasu oferę Święty z Mysłowic oraz o- 
statnią „śl. Zw, Kredytowego“ z Tar» 
newskich Gór.

1.250.00© złotych dla Pas§sftweu;ych 
ZaWadbw Wede«Ias@ww«li ma S. Śląsku

Pod powyższym tytułem notatki dziennikar­
skie doniosły, że Rada Ministrów z dnia 20 sty­
cznia 1934 r. powzięła uchwałę, mocą której kre 
dyt dodatkowy w budżecie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych został na rok 1933-34 podniesio­
ny o kwotę 1.250.000 złotych jako dopłata dla 
Państwowych Zakładów Wodociągowych na (L 
Śląsku. W związku z tą wiadomością dyrekcja 
przedsiębiorstwa wyjaśnia, że kwota ta przez­
naczona jest na opłatę trzyletniej pożyczki za­
ciągniętej w 1931 roku w bankach prywatnych 
za poręczeniem firm górnośląskich Katowickie] 
Spółki Akcyjnej Huta Batorego 1 Ferrum Sp. 
Akc. Wymienione bowiem firmy dnia 26 sty­

cznia 1931 podpisały umowę z dyrekcją przed­
siębiorstwa za zgodą Ministerstwa Skarbu 1 b. 
Ministerstwa Robót Publicznych na finansowa­
nie budowy rurociągu ze Sosnowca do Królew­
skiej Huty o długości 17.5 km. Na zasadzie tej 
umowy zawartej na bardzo* korzystnych wa­
runkach dla przedsiębiorstwa — firmy miały do­
starczyć całkowitą Ilość rur potrzebną do uło­
żenia rurociągu oraz w gotówce około 3 milio­
ny złotych na robociznę 1 zakup materiałów 
wodociągowych.

Wywiązując się z umowy firmy w 1931 roku 
dostarczyły około 3 500 ton rur oraz 1.240.000 
złotych, z którym to kapitałem przedsiębłorst-

Z Otg&mdiieęo.
(R) Czerwony kur.

W stodole należącej do folwarku No­
waka Jerzego w Wilczy Górnej wybuch! 
pożar i zniszczył ją doszczętnie wraz i: pa­
rową maszyną do młócenia i kilkudziesię­
cioma gwiiitalami niemłóconego zboża. 
Szkoda wynosi około 25.000 zł. Początko­
we dochodzenia wykazały, że ogień pow­
stał od iskier wylatujących z maszyny pa­
rowej w czasie młócenia zboża.

Z £uMmleckizęQ.
CL) Pożar w Wierzbin.

29 bm. rano o godz. 3,50 z niewyjaśnio­
nej przyczyny wybuchł pożar na strychu 
domu mieszkalnego rolnika Głogowskiego 
Jana w Wierzbiu pow. Lubliniec i zniszczył 
dach domu większe zapasy słomy i zboża 
na strychu. Szkoda wynosi około ?J00 zło­
tych. Zaalarmowana straż pożarna przy po­
mocy mieszkańców ogień ugasiła.

Mewa lista ofiar kopalni
Wypadki na kopalniach „Mak*", „Gu do" i „Paweł”

Na kopalni „Maks“ w Michałowi­
cach podczas pracy w podziemiach 30- 
letni Augustyn Nowak soadł z drabiny, 
rozbijając głowę o odłamki węgla. Prze­
wieziony do szpitala, zmarł wczo­
raj rano. Zmarły pochodził z Siemiano­
wic i osierocił żonę i dwoje dzieci.

Tegoż dnia na kopalni „Guido“ w Za­
brzu (Śląsk Opolski) oberwały się ze

stropu masy węgla, zasypując dwóch 
cieśli górniczych Kubicę 1 Korbla. Ku­
bica poniósł śmierć na miejscu. Korbla 
wydobyto żywego, jednakże ciężko ran­
nego.

Na kopalni „Pawel“ w Chebziu ober­
wały się zwały węgla na filarze, wsku- 
tego czego ciężko raniony został rębacz 
Antoni Cichy.

Pozdrow enia od siostry z Bytomia,
Nietrudno „malbrać” naiwnego

Z {Bielstdeą&.
(B) Król na kradzionym rowerze.

Za kradzież roweru dokonaną przed kil­
ku dniami u Karola Zaręby z Zabłocia przy­
trzymano Króla Antoniego z Zarzecza, któ­
remu skradziony rower odebrano i zwróco­
no poszkodowanemu. Sprawcę wraz z do­
niesieniem przekazano władzom sądowym 
Strumieniu.

10 l¥5. zł. pastwa osn’?,
Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł pożar 

w stodole Kaisers Jana w Jasienicy i zniszczył 
Ją doszczętnie wraz z inwentarzem rolniczym i 
paszą dla bydła, czem wyrządził szkodę na oko­
ło 10.000 zł. (B)

Z Cies<zy4tsfuzg&,
(C) Przytrzymanie włamywaczy.

Pod zarzutem dokonania kilka kradzieży 
z włamaniem w Skoczowie i okolicy, przy 
trzymano Chraścinę Pawła z Kończyc. Kru­
pa Jana i Fika Jana z Prtnhnej, którym 
część skradzionych rzeczy odebrano i zwró 
cono poszkodowanym. Po ukończeniu do­
chodzeń sprawców odstawiono wraz z do- 
pier:°niem do dyspozycji władz sądowych.

Oszuś&l różnego autoramentu, poszu­
kując „źródeł“ zarobku, wpadają na roz­
maite pomysły i taki jest tego skutek, że 
zkalei „wpada“ ofiara. Mimo wszystko 
jednak, mimo, że prasa codzienna stale 
informuje czytelników o wszystkich o- 
szukaiiczych wyczynach „niebieskich pta 
ków“ — mimo wszystko codziennie nie­
mal jest do zanotowania nowy wypadek 
oszustwa i nowe nazwisko ofiary. Jakże 
łatwowierni są ludzie! Jak mato napra­
wdę trzeba wysiłku ze strony szukające­
go łatwego zarobku oszusta, żeuy ogłu­
pić zupełnie poczciwca, Wystarczy opo­
wiedzieć jakąś Wzruszającą bajeczkę, w 
której jest trochę ludzkiej niedoli trochę 
łez, trochę prześladowania losu (a wszy­
stko zełgane bez zająknienia), żeby wzbu 
tizić u bezgranicznie ... naiwnego słu­
chacza współczucie dla niedoli prześla­
dowanego przez los nieszczęśnika: a na­
wet jeżeli się uda trafić na kobtotę, to i 
łzy sie poleją. Potem zaś następuje to, na 
co sobie oszust zadał trochę trudu. — 
Otwiera się kieszeń i wzruszona ofiara 
daje nieszczęśliwemu na otarcie łez (sa­
ma obciera łzy fartuchem), oddaje mu 
kąt gościnny we własi m. domu. żeby 
się nie móc nazajutrz, kiedy gość tajem-

n.czo zginął — doliczyć własnych gra­
tów i garderoby.

Ileż to pieniędzy wybrali z kieszeni 
naiwnych rozmaici „złotnicy“, którzy po­
trafili wmówić w poczciwego kmiotka, że 
wszystko złoto co się świeci i sprzedali 
mu mosiężny pierścionek za 100 zł. Trze­
ba było dopiero kogoś trzeciego, który 
tłumaczył to przysłowie w właściwem 
jego brzmieniu: „nie wszystko złoto, co 
się świeci“. Tak już jest jednak, że lu­
dzie nie uczą się na doświadczeniach 
swoich bliźnich. To tak wygląda, jakby 
każdy chciał przekonać się na własnej 
skórze.

Przekonała się też na własnej skórze 
Maria Krzyżokowa, zam. w Katowicach, 
ul. Ks. B:sk. Lisieckiego ,12, która dała 
się nabrać na „pozdrowienia od siostry z 
Bytomia“. Takie pozdrowienie przywio­
zła jej niejaka Schneiderowa (nazwisko 
napewno fałszywe). Rozczulona Krzy­
żokowa kazała się nieznajomej rozgościć, 
nakarmiła ją. napoiła, przenocowała, a 
rano stwierdziła brak 300 marek niemiec­
kich i 40 zł.

Historia krótka, ale podobna do wielu 
innych i dająca znowu świadectwo nie­
zmierzonej ludzkiej... naiwności.

Zawsze sienne krwi ludzkie!...
Znów Smierfte ny wypadek na dzikim szyb e

Onegdaj po południu w czasie wydo­
bywania węgla z dzikich odkrywek na 
polach w Siemianowicach przez ober­
wanie się ziemi na głębokości 5 m. za­
sypany został 35-letni Spyra Augustyn, 
zam. w Siemianowicach przy ul. Konop­

nickiej 4. i poniósł śmierć. Zwłoki po 
wydobyciu na powierzchnię przewie­
ziono do szpitala Sp. Brackiej w Siemia­
nowicach, gdzie lekarz stwierdził śmierć 
przez uduszenie. Spyra był żonaty i o- 
sierocił żonę 1 2 nieletnich dzieci.

| wo przystąpiło do budowy i miało możność dać 
'zatrudnienie kilkuset robotnikom dziennie przez 
kilka miesięcy przy robotach ziemnych, betom* 
wych, murarskich, monterskich i dać większe 
zamówienia na dostawę armatury wodociągo­
we] I żelaznych konstrukcji dla skrzyżowań riw 
roefągu z kolejami i rzekami.

W momencie jednak, kiedy budowa rozcią­
gnięta została na całej długości, następuje w 
związku ze światowym kryzysem gospodar­
czym I upadkiem kilku większych zagranicz­
nych banków (Credit Anstalt we Wiedniu, Am- 
stelbank w Holandii) wstrzymania dalszych kre­
dytów na rynku krajowym, wobec czego robo­
ty z braku dalszego kredytu na ich finansowa* 
nie musiały być niespodzianie przerwane.

W tej sytuacji kilkusettyslęczny wysiłek pie­
niężny przedsiębiorstwa zużytkowany został do 
podkończenia rozpoczętych odcinków budowy, 
lecz ule wystarczył do całkowitego wykończe­
nia budowy rurociągu do tego stanu, by móc go 
oddać do ruchu. Przedsiębiorstwo nie mając wi­
doków na pomoc finansową ze Skarbu Państwa, 
podjęło w 1932 roku na nowo starania o uzyska­
nie pożyczki 1 uzyskało ją dzięki poparciu Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych i Pana Woje­
wody Śląskiego dr. Grażyńskiego w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Kró­
lewskiej Kucie oraz w Funduszu Pracy. Przy 
pomocy obu źródeł kredytu, budowa rurociągu 
została ukończoną w październiku 1933 roku. 
zaś rurociąg po gruntownem zdesynfekowanlu 
I przepłukaniu trwającym kilka tygodni, włączo­
ny został w połowie grudnia 1933 r. do ruchu. 
Przez niego zasila się dzisiaj w wodę z wodo­
ciągu z Maczek częściowo miasto Królewską 
Hutę oraz kilka bliższych miejscowości, leżą­
cych na śląskim obszarze zaopatrywania wo­
dociągu państwowego z szybu Staszica.

Dotychczasowy koszt budowy wodociągu s 
Maczek, który w zasadzie finansuje Skarb Pań­
stwa wyniósł okrągło z oprocentowaniem po­
życzek sumę złotych 17.580.000.—

Dla wykończenia programu inwestycyjnego 
tego wodociągu potrzeba jeszcze około 
6.080.000 zł., z której to kwoty na Śląsk przy­
pada okrągło zł. 3.370.000 zaś na Zagłębie Dą­
browskie zł. 2.700.00.—. Przedsiębiorstwo czyni 
dalsze starania o uzyskanie kredytów, by móc 
do upływu Konwencji Genewskiej wykonać pe­
wne roboty wodociągowe na Śląsku, a to dla 
usunięcia zależności od Niem’ec w zaopatrywa­
niu w wodę gmin Bieiszowic, Pawłowa, Koń­
czyc i Makoszowy. Roboty wodociągowe w Za­
głębiu Dąbrowskiem mają na celu podniesienie 
wydajności urządzeń filtrujących 1 zwiększenie 
urządzeń pompowych w Maczkach do wydajno­
ści 40 000 m3 wody dziennie t. j. do wydajności 
potrzebnej dla zasilania śląskiego obszaru zao­
patrywania powiększonego o zapotrzebowanie 
na obszarze Zagłębia Dąbrowskiego. W tych 
rozmiarach wykonany wodociąg winien pokryć 
zapotrzebowanie ludności f przemysłu w 1940 
roku.

-oco
Kalendarzyk zebrań

Środa, dnia 31. stycznia.
Wodzisław. Posiedzeń« Zarządu Oddziału 

Ligi Morskiej i Kolonialnej odbędzie się w świet­
licy T. C. L (stara szkoła) o godzinie 20.

Czwartek, 1 lutego.
Zalęs..a Hałda. Walne zebranie N. Ch- Z. ™ 

połączone z gwiazdką o godzinie 16 w sati * 
Okwerowej.

Roździefl-Szopianke. Walne zebranie >■"' 
Metalowców ZZZ o godzinie 18 u t>. Sobieraj % 
oddz. fachowców. Ref p. Musioł.

Mała Dąbrówka. Walne zebranie Zw. Meta­
lowców ZZZ o godzinie 17.30 u p. Plotmika. Ket 
p. Rogacki



Środa, dnia 3i-go stycznia 1934 r.
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Z Ciesuńskieso.
Koncert.

Cieszyn. W niedzielę, dnia 15 kwie­
tnia br. odbędzie się I koncert Katolic­
kiego Chóru Kościelnego w Cieszynie. 
Zarząd Chóru zwraca się z prośbą do 
katolickich miejscowych związków i 
stowarzyszeń, by w tym dniu zechciały 
się wstrzymać od urządzenia jakichkol­
wiek imprez, (c)

„Jasełka“ ks. Grima.
Cieszyn. Sodaiicja Mariańska Pań i 

Panien' w Cieszynie urządza dnia 2 lu­
tego br. po raz drugi „Jasełka“ ks, Gri­
ma w teatrze cieszyńskim. Uprasza się 
o liczne przybycie, (c)

Cukier skażony dla pszczół.
Cieszyn. Towarzystwo Ogrodniczo- 

Pszczetnicze, plac Sobieskiego 3 (Sek. 
Zw. Śl. Kat.) w soboty od godz. 3 do go­
dziny 13 przyjmuje zgłoszenia na cukier 
skażony dla pszczół. Zaświadczenia i 
gotówkę zabrać z sobą. (c)

Bal Macierzy.
Pastwiska. Koto Macierzy Szkolnej 

urządza bal w sobotę, dnia 3 lutego 1934 
w sali p. Heroka w Boguszowicach. Po­
czątek o godz. 7 wieczór. Czysty zysk 
przeznacza się na książki do biblioteki 
Koła i na książki dla biednych dzieci 
szkolnych. Ze względu na tak szlachet­
ny cel. zarząd prosi wszystkich serde­
cznie o liczne przybycie, (c)

----- ooo———

Sprawi rabatircze.
Przemysł budowlany w cyfrach.
Według ustalonych obecnie danych 

• statystycznych w roku 1933 ogólna licz­
ba zakładów prac w przemyśle budow­
lanym wynosiła 964 zakłady, które za­
trudniały 27 202 robotników. W liczb.e 
tej 196 zakładów posiadało do 4 robot­
ników, 462 do 19 robotnik Iw, 167 do 49 
robotników. 79 do 99 robotników, 57 do 
499 robotników i 3 powyżej 499 robot­
ników.

Ile kobiet pracuje zawodowo?
Statystyczny Instytut w Zurychu po­

daje interesujące dane. dotyczące pracy 
zawodowej kobiet. — Okazale się. że na 
pierwszem miejscu znajduje sie pod tym 
względem Polska. Polska posiada 6 mi­
lionów kobiet pracujących zawodowo, 
co stanc wi 45 proc. ludności żeńskiej 
kraju. Po Polsce następuje Francja, w 
której pracy zawodowej oddaie się 42 
proc. kobiet, dalej Finland a. gdzie sto­
sunek tein wyraża się cyfrą 37 proc., pó­
źniej ida Niemcy (36 proc.). Szwajcaria 
(31 procl). Wiochy (27 proc.). Anglju 
(25 proq.). Hiszpania (9 proc.).

Sprawy kościelne
Z diecezji katowickiej.

I. Zmiany. Dnia 11 stycznia 1934 r. 
zmarł ks. Edward Mende, proboszcz w 
Pawłowie.

II. Instytucje kanoniczne otrzymali: 
1. Ks. Ludwik Kojzar, katecheta w Cze­
chowicach na parafię Ustroń. 2. Ks. Ka­
rol Boriński, proboszcz w Bełku na pa­
rafię Orzegów. 3. Ks. Franciszek Fuda­
ła, proboszcz w. Gostyń! na parafję Ko­
biór.

III. Przeniesieni zostali: 1. Ks. Karol 
Burger z Orzegowa na administratora 
do Bełku. 2. Ks. Franciszek Dobrowol­
ski z Żor na administratora parafii Wi­
sta Wielka. 3. Ks, Jerzy Brejza z Świę­
tochłowic na administratora do Pawło­
wa. 4. Ks. Karol Pilawa z Rybnika na 
wikarjat do Świętochłowic. 5. I<s. Ed­
ward Tobolla z Siemianowic na zastęp­
stwo w charakterze wikarego do Biel­
ska.

IV. Uroczystość papieska. Miłości­
wie rządzący nam Ojciec św. Pius XI 
w tym roku obchodzi 12-1 ecie objęcia 
rządów na Stolicy Piotrowej. Na dzień 
uroczystości papieskich wyznaczył J. E.

ks. biskup Stanisław Adamski w naszej 
diecezji niedzielę 18 lutego. Kazania w 
tym dniu będą zastosowane i: uroczy­
stości. Po Mszy św. zaś główne! odpra­
wi się Te Deum. Organizacje i stowa­
rzyszenia katolickie i kuścieuż urzą­
dzą w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych uroczyste zebrań:a według 
materjałów i wskazówek, udzie.' nyth 
przez Diecezjalny Instytut Akcji Kato­
lickiej.

V. Imieniny p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Z okazji imienin p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej zarządził J. E. ks. 
biskup, aby w dniu 1 lutego odprawiono 
o stosownej godzinie śpiewaną Mszę 
św. z modlitwami za Ojczyznę, i aby 
odśpiewano 1 zwrotkę pieśni „Boże coś 
Polskę“ przy zapalonych świecach i 
przy obecności celebransa przy ołtarzu.

VI. Dyspensa od postu w dniu Matki 
Boskiej Gromnicznej. Ponieważ uro­
czystość Matki Boskiej Gromnicznej, 
czyli Oczyszczenia Najśw. Marji Panny 
(dnia 2 lutego) przypada w roku bieżą­
cym na piątek, J. E. ks. biskup udzielił 
wszystkim wiernym diecezji katowic­
kiej na dzień ten dyspensy od postu.

Biura porady prawnej „Katolika"
będą czynne w miesiącu lutym w dnie następujące:

W Katowicach w redakcji „Katoli­
ka“ (ulica Moniuszki 10. blisko Rynku) 
w czwartki 1, 8, 15 i 22 lutego przed po­
łudniem. jako też w poniedziałki 5, 12, 
19 i 26 lutego po południu od godziny 3 
do 5.

W Mikołowie w „Oberży Krakow­
skiej“ p. Jana Kicia, ulica Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 
5 i 19 lutego przed południem.

W Wodzisławiu w restauracji p. F.
0 pica przv Rynku tylko w poniedziałki 
12 1 26 lutego przed południem od godzi­
ny 8.30 rano do godziny 12 w południe.

W Pszczynie u restauratorki p. Za­
wiszo we j przy ulicy Gctsmana 4 we 
wtorki 6, 13, 20 i 27 lutego tylko przed 
południem.

W Radzionkowie w domu kolportera 
„Katolika“ p. Jakóba Cichowskiego przy 
targowisku w środy 7, 14, 21 i 28 lute­
go tylko przed południem.

W Rybniku w restauracji p. Wieczor­
ka przy ul. Raciborskiej w soboty 3. 10, 
17 i 24 lutego tylko przed południem.

Zaznaczamy ;ak najwyraźniej, iż na­
sze biura porady prawnej sa czynne 
tylko w dni wyżej podane. W inne dni
1 o innym czasie nie udziela sic porad.

a zatem trzeba sie zastosować ściśle do 
podanych dat i godzin. Do porady mote 
każdy czytelnik przychodzić tam, gdzie 
najdogodniej dla niego.

Porad ustnych i pisemnych udziela 
się bezpłatnie. W biurach porady pra­
wnej trzeba przedłożyć najnowszy kwit 
abonamentowy, pocztowy lub też wy­
stawiony przez agenta. Do zapytań li­
stownych (zamiast kwitu abonamento­
wego) trzeba załączyć zaświadczenie a- 
penta. że interesent lest abonentem „Ka­
tolika“ oraz na odpowiedź znaczek pocz­
towy za 30 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do naszych 
biur porad prawnych z pełnem zaufa­
niem. a załatwimy chętnie każdą spra­
wę. o ile to lest możliwe i zgodne z obo- 
v iązuiaccmi ustawami i przepisami pra­
wnemu Przychodząc do nas. chronicie 
się sami przed niesumiennymi pisarzami 
pokątnymi. którzy za każdą poradę lub 
uismo każa sobie dobrze płacić, a bardzo 
często załatwiają sprawy na Waszą 
szkodę.
• <> ♦ o • o • o ♦ o ♦ o • o » o ♦ o ♦ o ♦ o ♦ o«

Czy jesteś W członkiem 
F Igi Morskiej ! Kolonialnej?

£głaszuć Me można: Katowice. ł‘ie.n>,cvtowa I.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za­
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoi­
nie w wątrobie i śledzionie, bólom krzy­
ża zaleca się picie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa kilka razy dzien­
nie. — — Zalecana przez lekarzy -------

Z historji śląskiej.
31 stycznia. 1704. Bogusław Ernest 

Blankowski na Dobrodzieniu kupił od 
Jana Dubrawki i małżonki jego Elżbiety 
Szarloty (rodzonej baronowej Sodow- 
skiej), dobro Bierdzany za 12 500 talar, 
śląskich. — 1854. Miasto Bytom otrzy­
mało nowego burmistrza w osobie Adol­
fa Manderli. wybranego 16 listopada 
1853 r. — 1933. W kościele św. Jacka na 
Rozbarku odprawił nowowyświęcony 
we Wrocławiu ks. Józef Madeja swoją 
pierwszą Mszę św. Kazanie polskie wy­
głosił ks. Grządziel, niemieckie ks. Dola. 
1933. W kościele parafialnym w Gorzy­
cach odprawił pierwszą Mszę św. ks. E. 
Szewior. Prymicjant jest synem byłego 
nauczyciela Szewiora w Gorzyccah.

W roku: 1583. Biskup sufr. Jerzy 
Szolc użalał się na Baltazara Piiklera na 
Niemodlinie, że tenże wzbrania się wy­
dalić protestanckich predykantów. — 
1584. W Bytomiu panowała zaraźliwa 
choroba, na którą pomarło wiele ludzi. 
1588. Bartłomiej Mandel, mistrz opac­
twa szpitalnego św. Macieja we Wrocła­
wiu. kupił wieś Kocianowice w powie­
cie kluczborskim.

w miesiącu lutym 1934 r.
Cieszyn: w poniedziaelk 5 i 19 tar­

gi na konie i bydło rogate; w każda so­
botę targi na trzodę chlewna. — Istebna:
1 jarmark oraz targ na wszystkie gatun­
ki zwierząt domowych. — Kończyce 
Małe (powiat Cieszyn): 9 targ na wszyst 
kie gatunki bydła i drobiu. — Królewska 
Huta: 6 bydło i konie. — Lubliniec: 6 
konie i bydło. — Mikołów: 7 bydło, ko­
nie i kozy. — Nowa Wieś (pow. kato­
wicki): 20 jarmark. — Orzesze: 1 bydło 
i konie. — Pszczyna: 14 bydło i konie. 
Rybnik: 13 bydło i konie. — Skoczów: 
w poniedziałki 12 i 26 targi na konie i 
bydło rogate; 1. 8, 15 i 22 targi na trzo­
dę chlewną. — Stary Bieruń: 5 bydło i 
konie. — Szarle?: 1 bydło i konie. — 
Tarnowskie Góry: 7 bydło. — Ustroń: 
7 targ na wszystkie gatunki bydła t. j. 
konie, bydło rogate, trzodę chlewna, ow­
ce i kozy. — Wodzisław: 6 bydło i ko­
nie. — Żory: 21 i 22 konie, bydło i 
kramny.

Sieroty.
255) (Ciąg dalszy).

Zapominając o wycieńczeniu swo- 
jem. mówił dalej gorączkowo:

— Tak. dla dowiedzenia ci mojej m> 
łości, będę w stanie dokonać nadiudz 
kich przedsięwzięć. Powtórz mi raz je­
szcze, żeś mi przebaczyła krzywdę, ja­
ką ci wyrządziłem.

— Zapomnijmy o tern. co było!
Na progu chaty ukazała się matko. 

Na dębowym stole, pokrytym lnianym 
obrusem, zastawiła staruszka skromny 
posiłek, na jaki stać było ;ej ubóstwo. 
Były tam iajka świeże, ryba. masło, 
mieko i poziomki ułożone nr. zielonym 
liściu. Z nieśmiałością zbliżyła się do 
Pięknej synowej.

— Czy raczysz pani przełamać chleb 
Pod dachem ubogiej wieśniaczki? — 
rzekła. — Mój Stefan byłby taki szczęś­
liwy...

~ Ależ najchętniej, matko! — odpar­
ła Helena z czarującym uśmiechem.

Karolek powracał właśnie ze swej 
wycieczki, z rumieńcem zdrowia na bla­
dej twarzyczce i rączkami pełnemi pol- 
11 veh kwiatków i muszli. Wszyscy tro­
je razem weszli do chaty i zasiedli do 
stołu. Po obicuzie poszli przejść się nad 
morze.

*7 Inaczej ono wyglądało w dzień
WeJ pamiętnej burzy — zauważyła

wieśniaczka, kiwając głową — a jednak 
mój Stefan nie przeląkł się. Pokażę ..i 
synowo medale... Czy dasz wiarę, że 
przez zbyteczną skromność nigdy ich 
nosić nie chciał, chociaż o mało żuciem 
nie przypłacił zasług swoich...

Gdy po zawodzie słońca powrócili 
do chaty, Helena upomniała się o ozna­
ki waleczności męża. Przyglądała się im 
z rozczuleniem, i przypiąwszy jeden z 
honorowych znaków r.a piersi Stefana, 
rzekła:

— Noś go, proszę, przez miłość dla 
mnie... Jesteś tego godzien.

Był to najpiękniejszy dzień w jego 
życiu.

Wieczór zeszedł im na poufnej roz­
mowie. Gdy przyszedł czas na spoczy­
nek. Stefan zaprowadził żonę do przy­
ległego alkierza, który s.araniem jego 
został zamieniony na wygodną sypial­
nię. Wszystkich swoich drobnych o- 
szczędności użył na zak. ono mebli do 
tego pokoiku, a resztki sil wątłych na 
zbieranie kwiatów ku jego ozdobie. To 
też w każdym szczególe -nać było sta­
ranność gospodarza, wyczekującego u- 
oragnionego gościa.

Helena zauważyło to i rzekła rozrze­
wniona:

— Więc to dla mnie wystroiłeś tak 
to śliczne gniazdko?... dla mnie zrywa­
łeś te kwiatki, ty taki osłabiony?... dla 
mnie trudziłeś się tak bardzo?...

On w odpowiedzi prze-lał jej tylko 
uśmiech niewysłowionego szczęścia i

zaprowadził ją przed okno. skąd widok 
roztaczał się prześliczny. Długo trwali 
w milczeniu; jak za dawnych dni wpa­
trywali się w ciemny lazur nieba, na któ­
rym połyskiwało tysiące złotych gwiazd 
Nigdy dla nich wieczór nie był pogodniej 
szym... nigdy słowiki nie śpiewały roz­
koszniej, a białe kielichy róży nie wy­
dawały tak upajającej woni...

Nazajutrz Stefan obudził się z wielką 
dusznością w piersiach. Zawezwano le­
karza. Matka strwożona poszła, jak 
zwykle, niepokój swój złożyć u stóp 
krzyża. Zabrała z sobą K .rolka, który 
biegł obok niej ochoczo, z delikatną swą 
rączką w jej twardej, spracowanej dłoni. 
Polubi! te babunie, która instynktem u- 
miała odgadywać wsz stk.e jego ży­
czenia.

Stefan siedział w starym fotelu, na­
przeciw rozpalonego na kominie ogni­
ska; zimno mu było. chociaż wiosenne 
słońce świeciło przez szyby okienka i 
złote blaski kładło na czoło jego zadu­
mane. Ściągnięte rysy twarzy zdradza­
ły ból tłumiony.

— Czy tak bardzo cierpisz, drogi 
mój? — ze łzami spytała Helena.

Dał jej znak aby się przybliżyła bar­
dziej jeszcze, a wzrok jego objął ją spoj­
rzeniem niewymownej czułości. Na mysi 
o szczęściu, które samo przychodziło do 
niego w chwili, gdy już nie mógł zeń 
korzystać, łzy powoli stoczyły się z je­
go oczu.

— Bóg wie dobrze, co czyni — rzekł.

ppSE
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— Byłbym kulą przywiązaną do nogi 
twojej, ukochana moja. Tylko z litości 
mogłaś mi dać miejsce w twojem sercu.

Helena usta swoje przytuliła do jego 
ręki; on uśmiechnął się boleśnie.

— Tak, powinienem błogosławić tej 
powolnej chorobie, która codzień pod­
kopuje siły moje. Wczoraj myślałem 
przez chwilę, że odżyję na nowo... Łu­
dziłem się... nawet szczęście niezdolne 
przedłużyć życia, które już się wyczer­
pało...

Po chwili milczenia, dodał wzmoc­
nionym głosem:

— Posłuchaj, ukochana, ostatniej 
woli mej... ostatniego życzenia... Pamię­
taj. aniele mój, że błagam cię o to. abyś 
zastosowała się do tej ostatniej prośby 
mojej. Udy mnie już nie będzie, przy­
pomnij sobie, żc jest na święcie zacny
i szlachetny człowiek, który cię kocha 
oddawna. On stokroć więcej odentnie 
wart był miłości twojej, bo potrafił o rzez 
szczere przywiązanie, kazać milczeć 
sercu i ustom swoim. Gdy zostaniesz 
wolną i kilka łez dasz memu wspomnie­
niu. powiedz sobie, żc przyszłość jesz­
cze uśmiecha się do ciebie... (C, d. a.)
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TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

REPERTUAR:
środa, dnia 31 bm. „Chcę właśnie ciebie" o 

godz. 20.
Piątek, dnia 2 lutego „Koncert Wandy Wer-

mińskiej dla szkól o godz. 12.
/. Piątek, dnia 2 lutego „Trójka hultajska“ o
igodz. 16,

Piątek, dmia 2 Htfego: Koncert Wandy Wer— 
mińskiej o godz. 2°.

Sobota, dnia 3. lutego: „Skąpiec“ o godz. 16 
iła szkól.

Sobota, dnia 3 lutego: „Firma“ premiera o 
godzinie 20.

Sprawy towarzystw.
Zabawa towarzyska.

Związek Rady Rodzicielskiej przy szkole 
powszechnej nr. 3 w Katowicach urządza za­
bawę towarzyską w czwartek 1 lutego o go­
dzinie 21 w sali Konserwatorium Muzycznego 
przy ul. Wojewódzkiej nr. 45 w KatoMcach. 
Czysty zysk przeznacza się na lcolonje letnie 
dla biednej dziatwy tutejszej szkoły.

Posilili Ola 00108# „Ma

Reumatyey i cierpiący na bóle nerwowe po«
winni we własnym interesie wypróbować tablet- 
k' Togal. Togal uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla 
serca .żołądka i innych organów. Spróbujcie j 
przekonajcie się■ sami, lecz żądajcie we własnym 
interes'e tylko oryginalnych tabletek Togal D0 
nabycia we wszystkich aptekach.

go
1. Każdy abonent „Katolika Śląskie- 

pisma 3-razowego (za 1,50 zi. mie­
sięcznie) oraz „Katolika Polskiego“ pis­
ma codziennego (za 3,-— zł. miesięcznie) 
ubezpieczony jest na wypadek śmierci 
bez jakichkolwiek opłat i dopłat

2. Ubezpieczenie to rozumiane jest 
w ten sposób, że rodzina każdego abo­
nenta tych pism względnie jego spadko­
bierca otrzymuje odprawę pośmiertną 
w wysokości niżej ustalonej.

3. Abonament musi trwać bez przer­
wy przynajmniej 6 miesięcy do chwili

zgonu i być udowodniony kwitami pre 
numeraty, opiewającemu na imię i nazwi­
sko abonenta z jego dokładnym adre­
sem. Do pokwitowań takich należą 
kwity wystawione przez agentów, od 
cinki nadawcze P. K. 0.„ kwity zapła­
conej prenumeraty na poczcie mb u li­
stonosza, kwity wystawione przez ad­
ministrację pism powyższych.

4 Wypłacimy po śmierci abonenta 
jego rodzinie lub też prawnym spadko­
biercom jeżeli zmarły abonował bez 
przerwy:

Walne zebranie, przedstawienie teatral­
ne i zabawa karnawałowa Z w. Powst.

Czyżowice. Dnia 2 lutego (święto Matki Bo­
skiej Gromnicznej) o godz. 15 w lokalu p. Swo­
body odbędzie się walne zebranie miejscowej 
grupy Związku Powstańców Śląskich. Po tern 
zebraniu nastąpi założenie oddziału młodzieży 
powstańczej. W tym celu przybędzie referent. 
TI orasza się młodzieńców, którzy chcieliby wstą- 
p ć do oddziału młodzieży powstańczej, ażeby 
P rybyli na zebranie na oznaczoną godzinę. 
> adto miejscowa grupa Związku Powstańców 
Śląskich urządza przedstawienie teatralne na 
sali p. Swobody w niedzielę, dnia 4 lutego wie­
czorem. Odegrana zostanie sztuka p. t. „Przy­
błęda - czarownik“. Po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa karnawałowa. O liczny udział upra­
sza Zarząd.

Przedstawienie teatralne tow. śpiewu.
Czyżowice. Dnia 2 lutego (święto Matki Bo­

skiej Gromnicznej) wieczorem na sali p. Swo­
body odegra miejscowe towarzystwo śpiewu 
przedstawienie teatralne. Przed rozpoczęciem 
przedstawienia i podczas przerw przygrywać 
będzie orkiestra. Wstępne zostało znacznie ob­
niżone. Szan. Rodaczki i Rodaków miejscowych 
jak i z okolicy uprasza o liczny udział w przed­
stawieniu Zarząd.

1

od 6 miesięcy do 1 roku pocz. od 1. 7. 1934

KATOLIK
Śląski Polski

40 zł. 60 zł.
„ 1 roku „ 2 lat »> „ 1. 1. 1935 50 „ . 70 „
„ 2 lat 39 3 99 „ 1. 1. 1936 60 ,, 80 „
,, 3 „ *99 4 99 99 „ 1. 1. 1937 70 „ 90 „

4»I “ »9 39 ö jj, 99 ,, 1. 1. 1938 80 „ 100 „
»» 3 39 99 99 „ 1. 1. 1939 90 ,, 110 ,,

Przedstawienie teatralne w Imielinie.
Imielin. Dnia 2 lutego br. odegra Kongrega­

cja Marjańska w Imielinie przedstawienie tea­
tralne na sah p. Szewezykowej. Odegraną zo­
stanie sztuka religijna p. t. „Krzyż Brylanto­
wy“ w 6 aktach. Początek o godz. 6 wieczorem.

„Syn Marnotrawny“ w Wielopolu.
Wielopole pow. Rybnik. Stowarzyszenie Mło­

dzieży Polsko-Katolickiej w Wielopolu urządza 
w dniu 2 lutego br. (św. Oez. N. M. P.) na sali 
p. Twardawy o godz. 6,30 wieczorem swe przed­
stawienie teatralne p. t, „Syn Marnotrawny“ 
wielki dramat religijny w 5 aktach, na które za­
prasza wszystkich obywateli z wioski i okolicy.

5. Wyplata pośmiertnego następuję 
natychmiast do rak członka rodziny lub 
też upoważnionego spadkobiercy po 
przedłożeniu świadectwa zgonu abonen 
ta i wszystkich kwitów abonamento­
wych do chwili zgonu.

6. Pośmiertne zostanie wypłacone
tylko po tych abonentach, którzy zmarli 
śmiercią naturalną; nie zostanie nato­
miast wypłacone, o ile śmierć nastąpiła 
wskutek: a) samobójstwa, b) w czasie 
epidemji t. .1. z powodu masowego wy­
mierania wskutek chorób zaraźliwych, 
c) wskutek wielkich katastrof żywioło­
wych jak: komunikacyjnych, górni­
czych. pożarów, powodzi itd.

7. Ubezpieczenie rozpoczyna sie z 
dniem 1 stycznia 1934 r. tak, że wypłata 
pośmiertnego rozpocznie sie od 1 lipca 
1934. Prawo do pośmiertnego rozpo­
czyna się od tego miesiąca, w którym 
zaczęto abonować gazetę. Znaczy to, 
że można rozpocząć abonowanie gazety 
i każdego miesiąca.

8. Wypłatę pośmiertnego dokonuje 
się bez jakichkolwiek potrąceń.

9. Celem przeprowadzenia rejestra­
cji abonentów potrzebujemy ich dokła­
dne adresy, które podać należy agentom, 
o ile abonent przez nich otrzymuje ga­
zetę; o ile natomiast pobiera gazetę 
Przez pocztę, winien podać swój dokła­
dny adres do wydawnictwa pod adre­
sem: „Katolik“, Katowice, Batorego 2.

10. Dla udowodnienia prawa do po­
śmiertnego winien każdy abonent prze­
chowywać miesięczne lub kwartalne 
kwity prenumeraty, wystawione przez 
agentów, pocztę, listowego lub admini­
strację..

11. Pośmiertne abonentów „Katoli­
ka“ jest dcbrowolnem świadczeniem ze 
strony wydawnictwa i jako takie jest
niezaskarżalne.

Z ednulc e nowych abonentów dla „Katolika"!

Prooram radiowy.
Czwartek, dnia 1 lutego 1934 r.

Katowice. 7.00 Audycja poranna. 11.40 Co- 
dzienny przegląd prasy polskiej. 11.50 Wiad<N 
mości bieżące. 11.50 Wiadomości bieżące. 11.gy 
Sygnał, czasu. 12.05 Płyty. .12.30 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.35 Koncert szkolny. 14.00 
Dziennik południowy. 15.20 Wiadomości gospo­
darcze. 16.40 Odczyt , p. Ł: „Odpowiedzialność 
honorowa kobiet“. 16.55 Recital śpiewaczy. 17.20 
Koncert kameralny. 17.50 Płyty. 18.00 Odczyt p. 
L: „Program robót z Funduszu Pracy na rok 
1934“. 18.20 Słuchowisko. 19.05 Rozmaitości. 
19.10 Felieton sportowy. 19.25 Przemówienie 
prezesa Akad. Literatury Wacława Sieroszew­
skiego ku czci Pana Prezydenta Rzplitej. 19.40 
Komunikat śniegowy. 19.47 Dziennik wieczorny,

Piątek, 2 lutego 1934 r.
Katowice. 9.00 Audycja poranna. 10.00 Nabo­

żeństwo z kościoła NPM. w Piekarach z okazji 
.Tygodnia Propagandy Trzeźwości“. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.10 Wiadomości meteorologiczne. 
12.15- Poranek muzyczny. W przerwie „Gawędy 
podhalańskie“. 14.00 Koncert orkiestry mando- 
bnistów To w. „Moniuszko“ Wełnowiec pod dyr. 
Kazimierza Bończy-Tomaszewskiego. 14.35 Re­
cital śpiewaczy. 15.00 Słuchowisko wiejskie 
prawnicze. 15 30 Koncert. 16.00 Program dla 
dzieci. 16.30 Płyty. 16.45 Recytacje po-ezyj. 17.00 
Odczyt pt.: „Z podróży do Katalonii“. 17.15 
Koncert z filharmonii warszawskiej. 18.00 Słu­
chowisko. 18.45 Rozmaitości. 18.55 Odczyt pt.: 
Ciążenie Polski ku morzu“. 19.10 Koncert. 19,45

Sobota, 3 lutego 1934 r.
Katowice. 7.00 Audycja poranna. 11.40 Co­

dzienny przegląd prasy polskiej. 11.50 Wiado­
mości bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert 
W przewie wiadomości meteorologiczne. 12.55 
Dziennik południowy. 15.20 Wiadomości gospo­
darcze. 15.40 Płyty. 15.55 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa. 16.00 Audycja dla chorych. 16.40 
Kurs średni języka francuskiego. 17.00 Transmi­
sja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.00 
Skrzynka pocztowa cioci Heli dla dzieci. 18.20 
Koncert kameralny. 19.05 Rozmaitości. 19.10 Od­
czyt pt.: „Czy wyższa matematyka przydaje się 
w życiu codziennem“. 19.25 Felieton literacku 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik wie­
czorny. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 „Dzisiej­
szy karnawał“ — wieczór taneczny. 21.00 Pły­
ty. 21.20 Koncert Chopinowski. 22.00 Odczyt w 
języku francuskim ,,0 działalności kobiet poi- 
sklch“.22.15 Płyty. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne. 23.05 Muzyka taneczna. \

Kronika radiowa

III

Dla wszystkich radiosłuchaczy!
_ Z okazji „Tygodnia Propagandy Trzeźwo­

ści“ transmitowane będzie w piątek, dnia 2 lu­
tego br. o godz. 10 (w święto Matki Boskiej 
Gromnicznej) nabożeństwo z Wielkich Piekar, 
podczas którego wygłosi kazanie ks. prof, dr, 
Wilczewski z Katowic.

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa

jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw

REUNATY1MOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi i t. p. Wszędzie do nabycia.
WyrOI» I główna sprzeda*

APTEKA MjKOLASCHA
Lwów, Kopernika 1. 11/5

Chcesz coś dobrze

TANI MEBEL
KATOWICE, ul. Marszałka Piłsudskiego 51

, (przy Starostwie).
Poleca meble po niebywale niskich cenach z 2- 
ie-taia gwarancją. Sypialnie z 10 części: dębo­
we zł. 575, mahoniowe zł. 750, złota brzoza zł. 
850, orzech kaukaski zł. 850. Jadalnia 1 orzecha 
kaukaskiego kompletna zł. 825. Kuchnie modne 
od zł. 125. Stoły rozsu-waine od zł. 55 i iin ;e 
pojedyncze meble. (5)

Dostawa bezpłatnie.

CIERPIĄCYCH NA R E U MATY Z H. 
NERWOBÓLE, ŁAHANIAwKRZYŹACH, 

BÓL GŁOWY i.T.P.
NIESIE NAJSKUTECZNIEJ NACIERANIE

DO HAM4ŁA WE WSZYSTKICH. APTEKACH

(24/5)

sprzedać lub 
kupić,
wynaj.,ć mieszkanie lub 
oże.de sie, 
znaleźć zalecie lub 
dać zalecie,
ogłosić nekrolog o śmierci lub 
Jakiekolwiek inne 
zawiadomienia, 
możesz to tanio i 
korzystnie uskutecznić 
przez ogłoszenie w

.Katoliku1

Zazdrościmy wrażeń sławnym lot-

n»kom, gdy zdobywają przeróżne 

rekordy,gdy odbywają dalekie raldy

Podróż powietrzna
na szlakach wszechstronnie znanych, na 
samolotach wszechstronnie wypróbowa­
nych, prowadzonych ręką rutynowanych 
pilotów w wiadomych warunkach atmosfe­
rycznych, nie przedstawiając niebezpie­

czeństw, daje moc cudnych wrażeń.

Zawiadomienie
Uprzejmie zawiadamiamy, Szan. Klientelę, że nasz 
skład fabryczny mieszczący się dotychczas przy ulicy 
Kochanowskiegoo 2 został przeniesiony

na ni. Pinna 3 ni HatonMi Telefcn
20-68

Z powodu nowootwar- 
da ceny reklamowe!
Nowy skład zaopatrzony już został w najnowsze 
materjały wiosenne. — — Polecamy się dalszym 
łaskawym względom naszej Szanownej Klienteli

Gustaw Molenda i Syn
Fabryka Sukna — Bielsko

(4729)

iiiiimimiiiiimimmiiMimiiiiimiimiilimmimiiimimmiiiiiiiiiimimii

Ia!Ogłaszajcie się w naszej gazecie!
Mimimimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiimimiimmiiiiiimiiimimmimmi

_ Sprzedaże
Mam na sprzedaż mo­
tor o sile 6 P. S. marki 
Maurer do ciągnienia 
maszyn różnego rodza­
ju. Orlik Antoni, Kry- 
ry, po*./. Pszczyna. (39

woźne
Poszukuję od 2 do 3
tys. zł na I hipotekę lim 
krótkotermin. pożyczkę 
na gospodarstwo ma­
sywne nowo wybudo­
wał*. Zgłoszenia ped 
„J. K. L.“ do adfflim* 
stracji „Katolika“.

Popierał przemysł
kra.owy!


